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Pod Płockiem wyłowiono odciętą głowę kobiety. 
Na miejsce sensacyjnego odkrycia wyjechały warszawskie ' władze śledcze. 

Warszawa, 17 lipca 
Stara to maksyma, że najlepszym 

sprzymierzeńcem w zawitych sprawach 
przestępstw kryminalnych i zbrodni jest 
czas. 

Ten też właśnie "czas" przychodzi 
teraz z dużą pomocą drobiazgowo l z 
mozołem prowadzonemu przez sędzie­
go śledczego, p. Skorzykskiego, śledz­
twu w sprawie 

pamiętnej potwornej zbrodni 
t>rzypuszczalnie dokonanej na osobie 
Michałowskiej, której tułów wykryto w 
walizie, zlożonej w przechowalni na 
dworcu Wschodnim. 

Przedewszystkiem "czas·· pozwolił 
jak nam wiadomo, mimo zupełnych mro 
ków, otaczających zbrodnię, dotrzeć 
władzom śledczym do miejsca, w któ­
rem 

uie ątpliwle dokonano zbrodnl. 
Kartka z malo mówiącem nazwi­

~kiem i t;lumerem telefonu doprowadzi­
ła do osoby niejakiego Królikowskiego, 

b. funkcjonarjusza policji wileńskiej. 
ostatnio zatrudnionego w jednym z od­
działów pracowni w cytadeli. 

Zarządzona w mieszkaniu jego na 

Zwyrodniały ojciec 
dokonał gwałtu na swei ośmio­

letniej córce. 
WIedeń, 16 llpca 

Specjalna slutba telegraficzna .. Express1I". 

Policja wiedeńska aresztowała wczo­
raj nIejakiego Augusta Kauszmara. któ­
ry dopuścil się gwaltu na swej ośmio­
letniej córce. 

Zwyrodniały ojciec zachowuje się 
bardzo cynicznie l oświadcza, że mógł 
przecież robić ze swym dzieckiem, co 

..mu się podobało. W. S. 

Za 300 miJ.ionów lirów 
zakupiły sowiety towar6w 

we Włoszech. 

Rzym, 16 lfpca 
Specja.lna służba telegrafic;r;na "Expre,ull", 

Sowiecka misja handlowa zakupiła 
tutaj bardzo znaczne' ości towarów wIć 
kienniczych na sumę 300 miljonów li­
rów. 

Warunki pokrycia są bardzo dogo­
dne dla sowietów. 

Przedstawiciele misji sowieckiej 
wpłaclli bowiem za otrzymany towar 
tylko 10 proc. gotówką, na pozostałą su­
mę zaś wystawili weksle dlugotermino-
we. R. 

Czerwoniec się chwieje. 
Ry~, 16 lipca 

SpecjalRa sfutba telegraficzna "Expressu", 

W paryskich kołach handlowych 
wskatują na maty lecz stały spadek kur 
su waluty sowieckiej. 

W kolach gletdowych twierdza" iż 
e~erwonjec jest poważnie zachwiany. 
albowiem bilans handlowy Rosji sowicc 
1Q.ej l;lSt,atruo ltardzo się pogorszył. R. 

terytorium cytadeli rewizja mimo uply- kie trudności, że Michałowska ódwie­
wu czasu wykryła tego rodzaju ślady, dzila Królikowskiego w mieszkaniu jego 
że dla sędziego śledczego nie pozostawa w cytadeli. 
lo wa,tpliwoścł, iż tam dokonano aktu Królikowski wszak te nie oacząc na 
zbrodni. wielce obciążaJa,cy zgromadzony prze-

Królikowski, który nie potrafił uspra- ciwko niemu materjal=- stale dotąd jesz 
wiedliwić śladów krwi w lego mieszka- cze odpiera -: zarzut dokonania zbrodni 
niu Podobno jeden z jego argumentów 

stanowi dowodzenie, że przedewszys't­
klem na to, aby pomawia'ć go o zbrodnIę 
władze muszą mieć wogóle pewność, 'te 
ofiarą tej zbrodni padła faktycznie do­
mniemana Michałowska, z kt6rą łączy­
ły go stosunkI. 

Wobec zgromadzonych subtelnych 
szczegółów nie mógł zaprzeczyć, że 
znal domniemaną ofiarę zbrodni. Stwier 
dzonem także zostało, mimo wszelkie 

o D a: Moja krawcowa OŚ~d':Z fla 
mi, że już nie będzie dla mnie robić ko­
stjumów, dopóki za tamte stWlie jej nie 
zapłacę ••• 

O n: To bardzo ładnie z je; stiony! 
Muszę jej przesłać podziękowanie •.• 
AS mw;; AAJaeai'" 

Pierwszy złod.ziej1 A to łotry, leden 
z kolegów świsnął ml zeg~kl 

Dnigi= Czy był drogi? 
Pierwszy: Nie, ale to była droga 

dla mnie pamJątka, bo go buchnął jesz­
cze m,ój dziade~. 

MM" 

'Argument ten aczkolwiek 'dość wy .. 
krętny, świadczył, że Ęonstrukcje zbro­
dni sprawca, w celach przygotowanh 
sobie na wszelki wypadek obrony -
oparł właśnie na tego rodzaju zatarciu 
śladów, które istotnie uniemożliwiły 
władzom śledczym pozytywne ustale, 
nie ofiary mordu. 

Cala wiec też energja wlaaz ślea­
czych w ostatnich czasach skierowana 
była w kierunku ścisłego ustalenia oso 
by zamordowanej. Oczywiście najpozy 
ływnieisr.ym dowodem byłoby odnale­
zienie 

głowy ofiary morCJa 

-lecz co ao lego poważnie juf zwątpio 
no. 

Aliści nagle wczoraj sprzymierzenit:t 
"czas" pomógł strapionym władzom 
śledczym. Oto otrzymano wiadomość' 
że pod Pto"kłcm W)-:owiono z \Vtsty 

odciętą głowę młodej kobIety. 

OpIs zgadza się z rysopisem zamordo~ 
wanej Michałowskiej. Wobec sensacyj­
nego tego odkrycia dziś w nocy wyje­
chali do Plocka władze śledcze z sędz,in 
śledczym Skorzyńskim na czele. 

Pakt tego odkrycia oa podobno ju~ 
możność całkowitego wyświetlania zbrc 
dni, a w każdym razie postawienia pe­
wneJ hipotezy co do całego jej przebiegu 
względnie motywów. 

Wielki napływ cudzozlem'­
ców do Franc,ji. 

Hotele I pen.jonaty droieją. 
Pary!, 16 lipca 

KarkołoffiU Ikok l 'aeroplanu star.;.:.~W:=~: 
uratował przed nieszcześciem pilota kręty z?O'ranłczne przywiozły 00 Cher­

bourga około. 12 tysięcy osób. 
i dwóch pasażerów. w miesiącu czerwcu i lipcu przyby. 

te do Prancji około 6 tysIęcy ameryka· 
Zła benzyna była przyczyną katastrofy. nów. 

trzymania aparatu w równowaaze t' W związku z powitsZ'Ym poorożah 
zmniejszenia szybkości w opadaniu. U- znacznie ceny w hotelach l pensjona-

Z Warszawy donoszą nam: 
O godz. 5 min. 10 po pot. wyruszyl z 

pola Mokotowskiego do Gdańska samo­
lot z dwoma pasażerami: p. inż. Marja­
nem Mracińskim i p. Antonim Januszew 
skim, ziemianinem z woj. nowogródz­
kiego. 

Na wysokości 100 metrów motor na· 
gle przestał działać. 

Jest to rzadki ale groiny wypadek. 
gdyż z tak malej wysoko'ści trudno pla­
nować. 

Pilot, p. Zygmunt Burciszewski~ nic 
tracąc Zimnej, krwi, zaczął 'op'uszczać 
się, utrzymuja,c 'równowagę. , 

Ną kilka ledwie metrów nad ziemią 
motor udało się znów' puścić Vi ruch. 
Byto to jednak już zbyt późno, aby prze 
szkodzić upadkowi. Wszystkie wysilk! 
pilota skoncentrowały się w kierunku u-

dało się to szczęśliwie. Tuż nad ziemIą tach. 
dzielny pilot skomenderował pasażerom 'Również rząd czerpie ogromne 00< 
~ wyskakiwać! chody z opłat za karty pobytu, które 

pobierane są o'd cudzoziemców. .1. A­
Nie pozwalając do ostatniej chwili, 

aby samolot zwalił się calym ciężarem 
na żiemię, pilot wyczekał, aż obaj pasa­
żerowie wystU)C%y!1 bez ~zwanku, flo­
czem sam jeszcze zdążył rzucić s'ję na 
ziemię. 

W ten sposób wszyscy ~.fszli calo z 
przygody. 
. Aparat opadI t1a forcie Rakowieckim 
przewrócił się i uległ poważniejszym u­
szkodzeniom. 

Winą katastrofy była prawdopodo· 
bl1ie zła benzyna. gdyż motor sam oka­
zał się bez zarzutu. 

Obrońcy Angersteina 
wnieśli prośbą o ułaskawienie 

Berlin, 16 lipca 
SpecJalna służba telegraflc3Ita ,.Expressu". 

Obrońcy Angerstelna , wnleśll 'W d"~u 
wczorajszym prośbę do prezydenta HIll 
denhurga o ułąskawięnie. . 

Angerstein początkowo niezgadzal 
się na zgłoszenie prośby, o ułaskawienie 
uczynił to jednak na prośbfł swego bra-
ta. ' 

W pro§ble tej Angerstein jednak za .. 
znacza, *e sam pragnie śmierci. H. Z. 
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Czyhanie filmu na nowego Boga. 
oto czem jest dla Europy 

Daleki Wschód. _.-
240.00,0 kilometrów wstęgi filmowej.- Czy film spółczesny jest gałęzią sztuki? -
Jak powstaje scenarjusz. - Zbyt mało mamy dobrych autorów filmoyych.­
"Wstrząsające tragedje z trupami" nie mają już dzisiaj powodzenia. - Twórczy 

genjusz filmowy jeszcze się nie narodził. - Siedmiomilowe buty X muzy. 

niby miecz Damoklesa 
wisi nad całą cywilizacją 

zachodnią· 

Jedno z fachowych angielskich pism 
filmowych przeprowadza następujące 0-

bliczenie: Gdyby z całej rocznej pro­
dukcji filmowej świata uczynić jednq 

Dwa miesiące temu, pisząc o trak- taś1ł1I.', [3 p(IsiadaJ.aby on .. ~ długo~ć 240 
tacie sowiecko - japońskim wnoszą· tysięcy kilometrów! 
cym w układ stosunków międzynarodo Wobec tego zaś, iż długość okręgu 
wych nieprzewidziane dotąd czynnikI, ziemskiego wynosi 40.000 kilometrów, 
wyraziliśmy pogląd, że po za ropą i więc taśma filmowa wyprogukowanych 
węglem sachalińskim musiały istnieć Ja w Ciągu roku obrazów całego świata 
koweś skryte względy, które skłoniły mogłaby objąć naszą ziemię s7eśdo­
JaponJę do zawarcia tak uieoczeklwa- krotnie. Symbolista mógłby więc śmiałO 
nego sojuszu z rządem sowieckim. Zda powiedzieć, że film spółczesny ogaI HI-f 
liśmy się wówczas na łaskę czasu, któ- całą naszą 7iemię. 
ry rozwiązuje wszelkie tajemnice. Tym Czem jednak jest w~pótczesna wy-
razem stalo się to wcześniej, niż można twórczość filmowa? 
było przypuszczać. - Sztuką! - z zapałem twierdzą 

Kto bowiem na chwUę zastanowi si,; wszyscy dyrektorzy i kierownicy 10-
nad losem Japonji, tego potężnego mo- warzystw filmowych. 
carstwa, skazanego na przeludnianie się - Interesem! - mówią czesto Ute-
w wąskich granicach swych Wysp ł nie racl I esteci. 
.znaJduJącego przed sobą żadnych tere Kto z nich ma rację? 
nów dla naturalnej. żywiołowej eks- Ze film spółczesny jest oopłera na 
pansii, ten ·snadnle dojdzie do wniosku progu rozwoju. że musi jeszcze wieJe 
że kwest ja życia i śmierci dla JaponJI trudności pokonać. jest to rzecz pewna 
Jest możność- kolonizaCji obszarów ob" dla wszystkich fachowych znawców kl­
cych, zarówno Jak zdobycie rynków na. Jednocześnie zaś dążeniem wszyst­
zbytu dla swego rozwiniętego przemy- kich, skupiających w rękacb swoich pro 
sIu oraz dobrze zorganizowanego apa- dukcJę filmową Jest zbUżenle się do 
ratu finansowego. prawdziwe) sztuki. 

W tej tet sferze należało szukaĆ Wykazał to międzynarooowy Kon-
rozwiązania zagadki tajnej umowy po- gres filmowy, który odbył się w koli­
młędzy ministrem Japońskim p. Y oshl- cu czerwca w Paryżu, zorganizowany 
zawa a posłem sowieckim p. Karacba- pod protektoratem LIgi narodów. 
nem, która nota bene była sflnalizowa Kongres ten zajął się głównie roz­
na w miejscu urzędowania tego ostat- strząsaniem problemów artystycznych 
niego - w Pekinie. i społecznych spółczesnego filmu i po-

Treścią jej, jak aonoszą, Jjylo ni wziął szereg ucbwał, stanowiących cie­
mniej ni więcej, jak podział między kOD kawe reformy w produkcJi fllmoweJ. 
trahentami Mongoljl I Turkiestanu. 'Ja· Przedewszystkiem jednak roztrząsa za­
ponja będzie miała wolną rękę we gadnienie, czy film spółczesny w ciągu 
wschodniej MongoIji. ROSja zaś zaopie- lat ostatnich rozwija się w kierunku zbli 
kuje się zachodnią MongoIją oraz Tur- żenia się do sztuki prawdziwej, czy też 
kestanem. się od niej oddala. 

IJak wia<10m0, Moskwa 00 czasu W kwestji tej sfwierozono. Iż wiele 
pierwszych wystąpień Lenina ciągle pod błędnycb dróg ma film Już p02;a sobtl. 
kreślała, że naJczułszym miejscem im- Banalne tricki filmowe, tak popular­
perjum brytyjskiego Jest Azja centralna ne dawnieJ, obecnie przynajmniej w Eu­
stanowiąca drogę otwartą do Indji. ropie, należą Już przeważnie do prze-

Porozumienie więc japoĆsko - so- szłoścI. 
Wieckie było powodem do nieopisanej Zresztą z banalnością - spotyKamy 
radości w Moskwie, albowiem było ono się również często i w sztukach teatral­
jaskrawym dowodem' że Anglja w swej nych. Wiele bowiem sztuk teatralnych, 
polityce na Dalekim Wschodzie zlekce- niestety nawet często bardzo popular­
watyła sobie Japonję., . nych, grzeszy również trickami stawia-

Wybierając pomiędzy Ameryką a !Ja .jącemi pod znakiem zapytania wartość 
ponJą. zmuszona była oprzeć się na artystyczną tych utworów. Kino zaś dą­
pierwszej, zrywając sojusz z ostatniq. ży ciągle do artyzmu! 

Tern. posunięciem rozwiązała nieda- Wiele obrazów spółczesnych posiada 
iącą sł~ obUczyć narazJe energię poH- nieprzemiJającą wartość artystyczną. __ 
tyc.z.n~ na Dalekim Wschodzie, która, Twórczość filmowa poszukuje nowych 
eksploduJąc, może Istotnie wywoła.~ dróg, podobnie jak inne gałęzie 5:ztuld 
grome nawet dla cywilizacJi zacbodnł~.1 _ architektura, malarstwo czy litera­
następstwa w postaci żółtego nlebezpie tura. 

czeństwa. Czyż to IeanaK wystarcza, by film 
Jako pierwszy krok w kierunku roz został uZQany jako samodzielna gałęź 

toczenia opieki nad chińskim Turkiesta sztuki? 
nem, Moskwa proklamowała niedawno Każde praw(Iziwe dzieło sztuki jelit 
dwłe nowe "nłezate!ne" republiki,. mia- tworem umysłu pewnej jednostki. Nie 
tlowJcłe Turkomanłstan i Euzbeklstan. można tego powiedzieć o filmie. Daw. 

Poniewa! ludność pierwszej operet- niej kierownictwo filmu spoczywa fo 
koweJ repubJJki rasowo i językowo jest prawie zupełnie w rękach reżysera fil. 
taka sama, jaka zamieszkuje północna l11owego, którezo rzeczą była akcja 
Persję, więc przy. pomocy doskonałej strona dekoracyjna i gra artystów \v 
bolszewickiej propagandy nie trudno b~ każdym obrazie. Obrazy te jednak 
dzie wciągnąć w orbitę wpływów rzą· szwankowały bardzo pod każdym 
ilu sowfeckiego i persów północnych i względem. 
turkmen6w chińskich. ~,gl'!iml~"~.>~,~~mJIIP~~"'''IPIlp.1.,~, !!.IQ .. 

Szczególnie inteJlsywną i umiejętna 
azialalnoś(' prowadzi Rosja w Afganista 
nie. 

NIc t)ez słuszności przeto mówią o 
sobie boJszewtcy: "nigdy rząd carski 
nie czul się tak silnym w Azji. jak my 
c.zujemy się obecnie". 

te tak jest istotnIe, świadczą o tern 

wypadki w Chinach. o których nieda­
wno, jak zawsze cynicznie, powiedział 
Zinowjcw: "dziś buntują się Chif'y. 
.iutro - Tl1do-Chiny a pojutrze Indje", a 
z chwilą, kiedy zdobędziemy Indje, po­
towa świata będzie nasza - dodaje in­
ny dzi;:1 tar:7 r0lszewicld 

Stopniowo w filmie począł się wy­
twarzać większy podział funkcji, który 
obecnie rozwinął się już w całej pełni. 

Przedewszystkiem więc autor sce­
narjusza.. Wkraczamy tu odrazu w sfe­
rę bolączek naszej światowej wytwór­
czości filmowej. 

Odczuwa się brak autorów filmo­
wycb, którzyby posiadaU znajomość fa­
chową kina. Fabuła scenarjuszów Jest 
często nie zła. lecz cóż, zazwyczaj 
szwankuje forma, dla kina nie dogodna 

Scenarjusz trzeba więc przeważnie 
przerobić. Bierze się do tego reżyser 

przy pomocy autora scenarjusza. W..,-­
rzuca się niektóre sceny, wstawia sic: 
inne, spacza się często myśl przewod­
nią, dodaje się ustępy "fascynujące" I 
w ten sposób powstaje obraz, którego 
nie poznaje autor scenarjusza! 

Często dodaje się pewne sceny z le­
go powodu ,iż posiada się artystów od­
powlednicb do odegrania tycb scen. 

W taki więc sposób powstaje obraz 
który nosi na sobie piętno wielkiej ru­
tyny i sprawności filmowej, jednak po­
zbawiony jest indywidualności i więk­
szej twardości, jeśli chodzi i treść! 

Również, jeśli chodzi o dekorację 
wiele można spółczesnemu filmowi za­
rzucić! 

Reżyser w teJ dziedzinie nie posiada 
fachowych znajomości. Jeśli dekorator 
jest zdolny i pOSiada wiedzę odpowied­
nią· dekoracje jego są oryginalne i po­
siadające większą wartość. 

Ale... ezy zawsze one odpowiaaa.f~ 
tIu, które.' scenarjuszowl nadaje reżyser" 

Niestety, czasem zachodzi tu sprze­
czność - większa lub mniejsza. 

Czasem dzieje się i gorzej. Kilka o­
sób przygotowuje dekoracje do jednego 
obrazu tak, iż sytuacja może się tak 
skomplikować, że w Jednym filmie mo 
.zna odnaleźć sprzeczne z sobą dążnoś 
ci autora scenariusza, reżysera i po­
szczególnych dekoratorów! 

Reżyser odpowiedzialny jest właści 
wie tylko za kierownictwo w grze akto 
rów filmowych. W tej dziedzinie już je­
dność stylu najlepiej jest utrzymana. 
Jednakie wielu spółczesnycb reżyse­
rów opiera się tylko na rutynie, mało 
posiadając własnej intencji. 

Towarzystwa filmowe wyzyskując 
konjunkturę 1 wyczuwając jakiego ro­
dzaju obrazy są w danym okresie bar­
dziej popłatne, zakupują często same 
odpowiednie scenarjusze bez porozu­
mienia się z reżyserem. 

Tak jednak być nie powinno! 'V 
wyborze scenarjusza winien mieć rei}' 
ser zupełną swobodę, gdyż w Jego 'rę­
ku spoczywa właściwie twórczość fil­
mowa i, jako najlepiej nerw filmu odczu 
wający, temu najbardziej odpowiada! 

Rozpatrzyliśmy tu podział funkcji w 
powstaniu obrazu. 

\Vidzimy, iż pomimo dobrego scena 
rIusza, dekoracji i reżyserji film mOle 

nie wywrzeć Większego wrażenia. 
Dzieje się to wtedy, gdy dzieła poszczc 
gólnych jednostek nie tworzą z sobą 
harmonijnej całości dającej w sumie du 
szę filmu. 

Każda sztuka jest dziełem geniusza, 
który Ją stworzył I wytknął jej dalszą 
drOgę. 

Genjusz twórczy filmu ule narod:;ft 
się jeszcz~! 

Jednakże technika filmowa p3lepsza 
się z dnia na dzień. Obraz wyproduko 
wany dziesięć lat ternu wywołuje obee 
nie przy demonstracji często wśród wy 
bredniejszej publiczności wesołość, po­
mImo. iż jest "wstrząsającą tragedi:t 'l 

trupami", 

Wogóle jednak rzadko spotykam, 
się z obrazami produkowanemi dawr.1ej 
gdyż ciągle powstające 1 rozszerzaj1:\ce 
się towarzystwa filmowe, które są 1st­
nemi zakładami przemysłoweml obli­
czonemi ua jaknalwiększy zysk, pcbah 
n~ rynek coraz to nowe obrazy ł roz­
syłają Je po całym świecie. W ten spo­
sób wypierają z rynku dawniejsze obra 
zy, często zupełnie wartościowe. 

Sprawy te poruszał szczegółowo 
międzynarodowy kongres filmowy. 

Tak więc wygląda spółczesny film. 
Nie Jest on jeszcze może w całej pełni 
sztuką, lecz dąży niezachwianie do te­
go •. 

Og61ną sensację na ulicach "ew­
Yorku b .. tdzi "Siały Jeleń'" na­
czelnik iednego z plemion indian 

amerykańskich. 

H 

Zeppelinem z Europy do Japonji. 
Regularna komunikacja powietrzna. 

Berlin, 15 lipca. 
Członek towarzystwa na"kowego \\. 

c' rlini ':1'1..1S udaj~ się do. _ ~(WV 
' . .". ~ .".:erza ·r'7"rrowadzić rok~ 
nla z Natl-~ .. ~rr. w spr~v,ie podróż:,: 1., 
bieguna DóL o .. ,ego. Podróż ~--1h,,""h1:l\' 
się na ":~rnelinie. Niezależnie od t·~g2 
Bruns .Jwi;, " ', .. ie sprawę -olą~~<· 

nia pwietl_ _~o między EuroPlOl a 
non:·; chJd:d ~utaj !-'r"edews~.J' vtklem J 

,,"'z' nie ~ _ ... n'k;:1cji lotni, ~j ię 

17y Niemcami przez Moskwę Janonją. 
l)c te' ~-lu służyłby Zeppelin, kt6ry 

a odbyć , ..,dróż ". biegu.~ pólnc Ile .. 
~o, oczvw:ście po r,rzeprov'adzeniu Je·j 
wnych zmian w konstrukcji. 
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to nie deszcz ulewny, nle cyklon, ale 
huragan, nie tajfun! 

to potwornie rozpętany iywioł, niszcząc} 
ogromem swej potęgi "UlIki iJI,CI l aie1Jlltl. 

to obraz, który technikĄ Hlmow~ prze­
ścignął wszystko co dot~d się widziało. 

~ra!Dat ~wojga zakochanych osób, prze~ 
zycla ktorych szczerze wzruszają widza 

b .... M .. 

W Chinac;h wre i kipi. I. U. P. 
czyli instytucja udręki publicznej. 

"a laką nazw .. zasługuje w zupełnoicl ł6clzkl P. A. S. T. 

Łodzianie na kaZdym kroku naraieni Obodzi tu o rzecz następującą: 
~ą na najró.żni-ejs.zego rodzaju przy- Setki ahooentóW p~ $ię co-
kroś.ci, które zdaje się W każdym innym _ dzieto.n:ie swymi aparatami przy rozmo­
mh~~-:.: na. kuli r zie~skiej nie byłyby wach . międzymiastOYrylCh, . względme 
wprost do pomysleJlla.. . pny nadawaniu lub ~ depesz. 

Nie m'amy tu OC2;ywłścre _ myfJii Słowem pod tym wzg1~ m~ 
cało,ksz;ta~t1 SW'o:ist~ch st'OWtlkÓW, kt6re pmwdmw" idyllę, ' 'J 
wy!wanalą w Lodn l>ardzo małQ cfQ ~ Me ~ tA W nieblda ta:r.pą:ty wpa .. 
zdroszczenia godne w~ bytowanJa. dają podobni "wyg~" sysłemą.tyC~ 
Z .tym .~~ł że ~6dź .,-- to ,,~~~ me !'a'Z na miesiąc przy pJ:a<ce.n:iu nate~-
mlasto zzylism.y 1l1ę d<>6tałecmie. _ ności za abonament. 

Szczególnie zaś wdohie obecnej, Kie Otl..~ ..s.--k· t 1 f-A. t.:' L' 

d b 
_.1 • _.1 v;t; ~J.l~ (lJa e e ~W wyK:()~ ... l' 

y c::ora~ aYUziel mamy słUSZłQ,e p(Xl~.. 1łOwała fIOL!.- dość ...1... . ó.b 
.1. 1_A_' wł d te... był 'V~ pr~i'J""Y ęe.s Wy UlO oorzeMllu1a, ·t er zen , .. e" o .A~ Al. d i ł..1I) t _J bd 

J; _ .1_. "1 L.~ J 1.. .l_' .. staj AI_'" .,. -,-..~ ~ en -'m&, o a 
w l.JU\lU #o e, P'''' 11 vęUl-le I fi ~ ·1- rza.iąo ich kadxloruowo at trzema. ti/l-

powę, ulubłonę nawet de~ łodQan, chtJnkud. I!l kłórych ieden płałaJ ł~st 
Jest w na'S7iem .łódUclerp ~ydu $poro -.r ~ie t.Jegrałi clr i 

błahych wPl'ost (roa'Wilłoby się} 1 dro- zaś w bankach. CZIł}'lq. " ug ~ 
biazgów, kt6re w sm:nłe swej .ładai~ 
się na jarzmo udręczeli - w innych wa 
run·kach n'ie spotykanych. 

Ciekawe nec:ywUcle, k'omu tak za. 
Jdy na. marnowaniu cudzego· czasu? 

Ilustracja nasza przedstawia fragmenty z powstania 
w Hantow. 

Szczególnie zaś hojną ręKę w usy­
pywaniu ł'oozia.n darPJ.D:i zbytecznych 
przyk.rośc\ Ql~ lwia cnęść miet~cowych 
instytucji tak zwanej utyŁecmo6ci pupu 
cmej, które słuszniej zna~. Iwać 
:>ię w~J instytucjami udręki pu.blłcz. 
nej. 

Czy td rzeczywi$d, dyrekcja tele .. 
lOGÓW nie mogłaby inkasowa6 opłaty za 
r~ zamiejSCMVe ł lJIl nadane tele­
gramy prz:y ściąganiu naletnoJcf za CJbo 
nameot1 . 

Dziecko k.onało w mękach 
Wetmy choćby tak napnyiltład naszą 

Wez.ali w racliunltac-..h tren są, l)awel 
w,,,Qruk-owane odpowiednie rubryki. 

Trudno - w Wzi V(sz:ystiio mlJsi 

a lekarz ' kasy cborych, dr. Oelbfisz, nie chciał pośpie .. 
szy-t na ratunek. 

osławion~ drrekcję telefOO1ÓW~ być urządzono "pot6~ł'~ . C. -
(idy na 'skutek 9ro~by ojca przybył na miejsce w~padku - dziecko 

• Już nie jyło. Rowerzyści stop! 
Do r~dak<!j'i "Expressu" zgl"Osił się 

p. Zweighaf i op<>wied.ział DąIll następu': 
ią<.y w'Vpa.dek: 

Wc~oraj o gOQzitli~ 7-ej wieczorem 
1.le-l.Jli synek 'p', Zweig~afta uległ z nie­
wk4domej przyczyny nag.łeJllu atakowi ja 
kiii:j choroby. 

Ponieważ chłopIec bawił się na po­
dwórzu dOlIlu .. przy. ulicy ;Rybnej 17, 
gd,ie mieszka szwagie.r p. Zwe~~hafta, 
chłapcą. sprowadzono do mięs~kania 
!\zwagra, poczellJ. Ul wiadomiono o wy­
padku rodziców. 

Ojdec pobiegł n-atychmń:l.st do lecz­
b.icy kasy chorych na ulicę tagiewnicką 
i zawiadomił o wypadku dyżurnego le­
karza dr. Gelbłisza. 

Dyżurny lekarz wysłuchał p. Zweig 
tafta, cświadcza;ąc, że wkrótce przy­
" ._~le do chorego dziecka. 

Ojciec pobiegł z powrotem do szwa 
gra na ulicę Ryhną, gdzie w mix-"J-· 
~zasie przy!:lyly telczer z-asŁrrzykną, 
chłopcu karniorę, zaznaczając, że stan 
iest b~znadzi~jJ,1Y i szyblai pomoc lekar 
~łta jest konieczna. 

haf ta , te stan d:zie:cka jest bezn,ą.cbi.y 
i pomo<; leka~ka jest lroniecz.na <k. Ulica nie jest żadną areną cyrk.ową, 
Golbfisz odrzekł: 

. -: Przyjmuję odpowiedzialność za na kt6rei mo~ec:le popisSfwa~ sl~ sdllczkaml akrobałpc."e ... l. 
x1i~rstko! Bardzo często na ulicach Ło(lzi wi~ tłUC, słowem - lekceważą sobłe "rze .. 

P. Zweighaft wyszedł ~ korytarz i dzl się zupełnie bezpłatnie ekwiIibry- pisy o rucbu kołowym na uUcach Łodzi. 
us~ł na ławce, czekając na lekarxa, styczne popisy panów rowerzystów, Wczoraj, JeC!en z takłcli ' sztukmi­
nie mógł jednak usied2rleć lila miejscą i którzy, zapominając o tern, że ulica nie strz6w" Pranciszek WujeK obrał sobie 
chciał wejść do gabinetu po raz drugi, jest areną cyrkową, chcą wykazać swój jako teren pokazywania swych sztqczek 
lecz woźny go wst'l"zyp1ał, m6wil,\C' talent w dzIedzinie jazdy rowerem. PON ..,-- chodnik na ulicy Szęfera, gqzie na-

_ Jedli pCl;l doldór p~j:tQuie od. ka~tdąc karkołomnę sztuki. Jechał na Leopolda Dobrowolsk,je~o. 
powiedzialnC)Ść. to niech się pan nie W naj ruchliwszych częściacn miasta wskutek czego Dobrowolski uległ złf!' 
!nCJrlwi.... domorośli "cykliści\! pędza. z zawrotną maniu nogi, poniżej kolana: 

P. Zwaighaft mimo to wszedł po- szybkością, nie bacząc na przechodniów Zawezwano liarełkę pogoIowia, ktć. 
wtórnie do gab:in ,tu i z.dene.rwowany gwiżdżąc zaeiekle l trąbiąc. co!ednak ra odwiozła ofiarę harców r(')wero~ch 
całym zajściem zagromł lekarzowi ręko- nie może c>slabić faktu wzrastającej ilON do szpitala św. ~6zefa. bhm 
czynem, o He natychmiast nie ,ójd:de z ści wypadków przejechania. . 
nim rio dl:ecka. Rowerzyści jadą po ulicach miasta 

Dr. Gelhfisz, słysząc podobne po- z rękawa w kieszeniach, udawając akr o 
gróżki, ,vst~-t.ł z k.·zesł4l i udał się z oj- batów cyrkowych, lawirują między do-
1C1D na ulicą Rybn~. rożkami i autami. pędzą naoślep, nie 

L .... y przyszli iedn..'\h: do mieszka:.~:. i zwalniając nawet biegu na zakrętacłl 
chłopiec "Już ni.e żył. .. .... . *, 

Brak pOpd'ostu słów na napiętnowa-
nie pudobnego ~chowania si~ lekar.:a 
kasy chorych, który swą nieZr02:luniałą 
cpies~~łością f:poworlo'~'ał śmierć dzie­
oka. 

padku, a 41~ I-c~~'nić to dopiero ws:~::­
tck t.:roźby. 

Domy się walą. 
Na ulicy SpacerneJ Nr. 14 na przechh 

qZLłcego tędy 12-letniego Heronima Oto 
wac1dof.ro spadła cegła' która ugodził;) 
go w głowę. 

Poszkodowanemu ,uazielono pomocy 
w 3 kom. p. P. 

Atak sercowy. Zrop:JczoUY ojdec, widząc, że lekarz 
\1:~ przybywa, pobiegł powtórnie do 
2czn:cy lql.sy chorych i zasŁał lekarza . 

,".c~~\~c~go ~llok.ojnie W sw)'m gabinę- Być może, iż lekarż nie m6~łby już 
dziecka ura·tować, pQ1.v1nien on był jed­

Zw,;: 'r;- na.k bC'J!:";~oc:łnie udać się 011 m.ieis~łI wy 
cie, . 

Na uwagę ~6coną prz~z p. 

Skandaliczny ten i nielud.zki czyn le 
karza stayviamy p'od pręgierz oplnji pu· 
bJi.cznej, nie wątpiąc również ani ::a 
chwilę, iż kie.rowdch'l() kasy chorych 
przcprowad~i w te; sprawię sutowe 
śledztwo ł :&ajmie WJ::glądern swelto leka 
r:r.::\ odpowiednie stanowisko, 

49~Ietnia żona tragarza Bilda Golił .. 
wasserowa w mieszkaniu przy ulicy Ka 
miennej Nr. 3 uległa atakowi sercowe .. 
mu. . 

Lekarz pogotowia uazlelille) pomQt7 
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powtórzenie premjery! Wielki podwójny program! 
• 

" S " 
dram'at w.p6ł­

czesnych Włoch 
w 6-clu wielkich 

aktach" 

narutowicza 20 tel. 50. 

- CErtY MIEJSC OD 1 Zr... -

Początek seansu o godz. 5-ej, w soboty 
i niedziele o g. 4. Ostatni seans o g. 10. 

- - W roli głównej A 
słynna gwiazda filmowa ..... iranłe Manzi 

oraz 8-aktowe nieśmiertelne arcydzieło 

Go ola IZO 

• 
I 

7246 

" 

Zm-erzch "króla żelaza" Brajtbarta. 
Baluty dzierżą prym w masowej produkcji nowoczesnych 

Samsonów. 
Jak lS-letni rzeźnik bałucki gryzie żelazo, łamie łańcuchy i przebija gwoździami 

stalowe blachy. 
~ łDcyQem pOOcza.s No," ..sIawa" nazywa. się Mendel Dotychczas występował na popisach ornament na wzór BraJtbarta. Wreszci~ 

pnedstawleu1a ro<Jzlmego .,J[rólażela· Kuperman ł Uczy obecnie 18 lat. Miesz- kilku klubów sportowych, przyczem zdo zapewnił nas, że obowiązuje się z powo 
za"' Brajtbarta. o<tbłł się głośnym echem lat przy ul Wolborsklej 12, z zawodu był sobie szereg nagród. dzeniem wypełniĆ wszystkie pozostałe 
~ całej ŁOOzI. llaLil Jak ~~)DistI'% zaś Jest czetnlkłem. Zamierza się poświęcić karjerze cyr "numery" Brajtbarta, w lepszej jegzcze 
pochOOzL. ~ Z pozom nie zdraClza zapełnłe posta koweJ. od niego formie. 

N1espo(fz1eowane z,ławtente • Da ue danla nleoosoollteJ slły. 'Jest niski I Młodociany siłacz w ~~ecnoścł człon Po tych demonstracjach, które "mi-
ule niepozornego iDłcX1zledca., który z dość krępy. 'Jak zdołaliśmy ustalić z roz ków redakcji "Expressu przegryzał I strza" wcale nie wyczerpały, zapytaliś­
powodzeniem zdołał ndladoVclĆ Narty· mowy z naszym ciekawym gościem łamał palcami z wIelką łatwością grube my go o szczegóły sobotniego wystą­
s~ siłacza .. lntemac)onala" Pl'%eZ sze- (jest on bardzo małomówny), od naj- żelazne łańcuchy. Następnie wbijał rę- pienia podczas przedstawienia Brajtbar­
reg Chd, ~ ułnbf.óoym tematem roz- młodszych lat odczuwa on w sobie nlePO ką w grube deski pokryte blachą 6-calc ta. 
mów. I mierny wzrost siły ftzycznej, którą raz we gwoidzle. Kuperman poznał Brajtbarta podczas o .. 

Słowem: po(k:zas 'tegorocznydi Og?,r wIJa przez racjonalny tralnlng glmna- W jednej ręce bez wysiłku zgiął zu- biadu w restauracji przy ul. Cegielnia-
fiów. IOOzlmde nrlell ~ urozma1ce- styczno - lekkoatletyczny. pełnie gruby I krótki gwóźdź. nej. Brajtbart po zapoznaniu się z ..,il,! 
me. System Brajtbarta uważa za bluff. Wyginał również sztabę ,żelazną w K. zaprosił go do siebie do Grand Ho-

lmIczeł JeiIaaI[ 1118 sit: Sprawa "ióCłz ________________ 1 __ 1_______ telu. 

kłm Mont - ParnassIe -- Da Bałlltach- Z zapoznania łego jednakże K. nie 
kolebce Z8J'ÓWIlO kreowanego mistrza, •• skorzystał. 
Jak I osItującelO Wyrwać mu nlepodzłel IG ~~~ JĄI>~ W sobotę prze'd rozpoczęciem przeli. 
ne laury trla:mJu, leID młodoclane2o stawienia otrzymał od Brajtbarta kar-
kon.kurenła. teczkę z poleceniem zatelefonowania do 
~ najgłucliszycli zaul&cli tiałucldch niego w niedzielę, służba zaś "mistrza" 

toczą się CO dnia namiętne spory; odę- zakomunikowała czyhającemu na laury 
Ilzy (Jwoma wrodemJ obozami. ich pana .,konkurentowi" żeby bez nara 

Narułe Jeszcze sportsmeni Dałuc::cy WO' dka - ludZI-e. żenla się Da poważne przykroścI nIe o-rozprawiają at ze sobfł przez posługtwa l śmIellI się wYstąpić na arenie. 
me się naJwyszuka1tszemł \towodaml 
teoretycznemi, spodziewać się Jednak OJmieIam się 'fwierdzi6, te wódka 'A potem.... Wiosna robi swoje... - K. nie zamierzał początkowo skom­

nalety, te o ne w najbl1tszym czasie Cle wypełnia życie człowieka od chwili uro Ogrody tak cudnie pachną.... Ptaszęta promitować Brajtbarta, ten jednaki'e 
flnitywnie nie zostanie rozstrzygnięta ta dzin, aż do momentu śmierci. świegocą .... Księżyc tak cudnie świeci... sam go sprowokował zwracając się 
""'rawa, kronika ---.n-.ł_ Bałut zacznie flaszka" wody życia" towarzyszy Miłość... przed rozpoczęciem programu w stronę 
up VVU .... UUA człowiekowi przez całe życie jak cień, Slub... Oczywiście - zbierają się I j. 
Ilotować skutki zbytnIego załnto..esowa i d t d . h ·1 ś . k . b . ga er I: .... n e o s ępując o mego ani na c WI ę. go Cle, gra muzy a, wszyscy Się aWIą 
nla slę autentycznością mięśni dwóch Człowiek przychodzi na świat. - śpiewają, tańczą i - piją wódkę! - Gdzież jest ten siłacz z Wolbor-
(miejmy nadzieje- te koleJny ten trzeci Wszystko jedno, co z niego wyrośnie, No, a potem... Dnia pewnego ktoś skiej? 
narazle słe nłe zgłosI)' nasfinłejszych ło ile kosztuje poród, czy to chłopiec, czy dzwoni po pogotowie, ktoś pędzi po \Vówczas ten ujął się w obronie ho .. 
tJzlan. dziewczynka, czy nowy członek rodzi- schodach, ktoś załamuje dłonie - a na- noru swej ulicy ł pomimo sprzecłwu 

Mó-'" "'J-':ł'nat;:, ~--tawa nowego ny przyda się na coś, czy też jest zupeł- zajutrz czarny karawan odwozi trupa swych przyjaciół wkroczył na arenę I 
Wl", t;U l\. ~ M nie zbyteczny - wszystko jedno - na cmentarz 

.,mlstrza" rośnie i stopniowo usuwa Jla zbierają się goście, zastawia się stoły A po po~~~ebie, zbierają się smutni począł rOPiSYWać się swemi ekspery-
plan dalszy pietyzm ao "artystY łnter- jadłem i wszyscy piją wódkę. goście i dla rozgrzewki urządzają stypę mentam • 
nacjonała". Mniejsza o to, że noworodek nie i - piją wódkę... Po przedstawieniu służba Brajtbarta 

Pod tym wzg1ęl1ern BraJtoart z wtas zdaje sobie sprawy z tego, co robi jego Wódka, jak cień prześladuje człowie usiłowała go zwabić do garderoby, aby 
nej winy utracił bardzo ' wielu swych rodzina i najbliżsi krewni - goście piją ka od kołyski aż do grobu. móc na nim wywrzeć namacalnie gniew 

zwolennikJl,"", a to" dzięki swojej' stynu"J'· WÓdAkę. t M ł"J k l b Mł' Nie mógł się od niej odpędzić nawet swego chlebodawcy. K. jednakże zdobI 
Uw .. po em.... a y ane u a gosła Czesław Woliński, który przywłaszczył t· ... ć 

przemowie w cyrku, w której zazna· zaczyna chodzić, wydostaje się z pielu- sobie buteleczkę ze składu, w którym z ej opreSJi SIę usuną. 
czyI, że przestaje występować pod mla szek, leży już w kołysce - i ma poza pracował. Podczas opuszczania cyrku Jeden t 
nem "internacjonalnego żydka". sobą 365 dni życia. Sędzia II okręgu skazał go na 3 mie- .,sekretarzy" mistrza zapytał go drwią-

W lm!'" ]jezstronności zaznaczamy Oczywiście - trzeba pierwsze uro- siące więzienia, zawieszając wyrok na co: 
'I dziny dziecka oblać! 2 lata. Juris. N ś ty" b·ł t 'dl ~ 

~e pecho,\ry mistrz pod wpływem Znowu zbierają się goście, Jedzą i pi- o, co zro l gtupcze, aczego~ 
swych przyjaciół odwołał następnie ją wódkę. A " '1ie zrobił lepiej "interesu" z Brajtbar· 
swe słowa, których użył w zdenerwo- Dziecko zaczyna chodzić do szkoły. Nt"edz'wt"edzl-e t- słont-e tem? 

Uczy się. Mnie)·sza o to - źle, czy do- M· t t b ć . t l' ol '" waniu, ale tego wrażenia nie zdołał już la a o y OCZyWłS a a uz)a. z .. 
zatrzeć. brzpracuje, stara się. Osiem lat ew' naj- W komisarjacie. Brajtbart chętnieby go sowicie wyna-

Zresztą CIaJmy spokój .,królowi że- lepszym wypadku) ślęczy nad geogra- Paryż był świadkiem przed paru I?;rodził za wstrzymanie sie od występu 
faza", i w imię przysłowia "le roi est fjami, przyrodami, matematykami i ję- dniami niezwykłego pochodu, w któ- Inny zaś "człowiek" Brajtbarta za­
mort, vive le roi" poświęćmy stów kil- zykami - aż po wielu trudach nas tę- rym uczestniczylo kilka niedźwiedzi i powiedział K., że ,.mistrz" go zastrzeli. 

puje egzamin maturalny i chłopiec czy słoni w otoczeniu kapięcych od złota 
ka przyszłemu bożyszczu tłumów. Poj dziewczynka _ otrzymuje "świadec- jeźqźców. Była to reklama cyrku. który o ile odważy się on występować rów-
tym względem możemy całkowicie za- two dojrzałości". sIę ulokował w okolicach Basty)ji. Or- nież zagranicą. 
oowolnić ciekawość czytelników, gdv.:~ Fakt godny upamiętnienia. ganizatorzy pomyśleli o wszystkiem 0- Czy "konkurent" Brajtbarta uleknie 
nowy mistrz złożył onegdaj redakCji A czem można upamiętnić tak rado- prócz pozwolenia policy,inego na tego się tej groźby i zrezygnuje ze sławy 
\,Expressu" swą wizytę w towarzy· sną chwilę - jeśli nie wódką? rodzaju widowisko uliczne. To też cala ,naisilnieJszego człowieka na kuli ziem 

Zbierają się więc znowu goście, zno- kawalkada z niedźwiedziami i stoniami 
stwie licznego grona entuzjastycznych Wll zastawia sie stoły jadłem i wszyscy znalazła się w cyrkule. gdzie zostal spo. <;kiej" pozostaje dotychczas jego tajem 
zwolenników swych muskułów. pija wódkę. rządzony protokół. nicą.. -ski.--
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Ul~rawjaja[e r~[e ,,[u~OWDeIO lekanH". Instynkty krwiożercze 
Nie wojno uzdrawiać ludzi "bez dyplomu", 

ale podatki płacić można. 

nie pochodzą od smacznego schabu, lub krwistego 
befsztyku. 

Japoiiczycy jedzą ryż. Arabowie-daktyle, a Jednak nie zbywa IM 
na wojowniczości. 

Apostołowie nowoczesnej higjeny kła dza dzikie i krwiożercze Instynkty, arze 
W Tuluzie odbywa się obecnie przed rator, kt6ry zajął bardzo ostre stanowi- dą nacisk na remormę odżywiania się, miące w naturze ludzkiej? 

l3mtejszym trybunałem apelacyjnym sko wobec oskarżonego. twierdząc, że pożywienie ma silny Wielki satyryk i nieubłagany pole .. 

Nader sensacyjny proces odbywa się obecnie w Tuluzie. 

l 
" P wpływ na moralność ludtką. mis ta angielski, Bernard Shaw iest za-

sensacyjny proces .. cudownego ekarza rokurator: Czy "cudowny lekarz" Tymczasem, rzeczywistość przeczy gorzałym wegetarianinem i nie tyka 
'Jana Beziat. z Avignonet pobiera honorarja? tym teorjom. Japończycy. kt6rzy są do- słynnych befsztyków swej ojCZYzny. 

Jan Beziat, z zawodu inżynier, od Bezlat (z głośnym śmiechem): do- skonałymi żołnierżami i odznaczają się Wybór potraw ma niewątpliwie zna 
JdIku lat zyskał sławę "cudownego le- tychczas nie pobierałem honorariów, a- niez~kłą .waleczności~, żyw.ią się prze czenie dla usposobienia człowieka; zale 
karza", uzdrawającego niemal wszyst- le odtąd zmienię metodę a to dlatego wa~me ryze.m; arabOWie. posiadając nie ży jedna~ od tego, czy służy zdrowiu 

, , mmej WielkIe skłonnoścl wojownicze, danego osobnika. 
kle choroby przez nakładanie rąk, a set- że od roku płacę podatki jako "uzdrowi- jedzą gł6wnie daktyle. Człowiek, który oOżywht się oapo-
ki chorych z całej Francji obiegają co- cIel". (Na sali brawa i śmiechy). Czy niedość tych OWU frapują- wiednio do swego temperamentu, bę­
(hennIe jegO dom. - Ponieważ wiem - ciągnie dalej cych przykładów, aby zachwiać ko- dzie bardziej zr6wnoważony w czy-

Izba lekarska w Tuluzie wytoczyła oskarżony - że państwo potrzebuje pie munałem, że wegeterjanizm wpływa nach i sposobie myślenia, niż ktoś, kto 
mu proces o bezprawne wykonywanie niędzy, będę się starał zarabiać jak naj- łaodgodząco i pokojowo na charaktery, w nadmiarze używa' pewnych gatun· 
zawodu lekarskiego. Beziat przegrał i więcej, aby mu płacić. Dlatego będę p czas gdy odżywianie mięsne pobu- k6w jedzenia. 
apelował od wyroku, a obecnie trybu- mial przez dwa dni przyjęcia bezpłatne, 

::~i:.pelacyjny rozpatruje sprawę pono- :aP~i:~~~a dni płatne po 100 frank6w Źle się dzieje w Ameryce! 
Wielka sala sądowa natłoczona jest Prokurator: Ostrzegam pana, że to W B t·· kł d E· t·· R 

publicznością, przeważnie kobietamI, może pociągnąć bardzo przykre dla pa- OS oDle zawIeszono wy a y o lns elnle.- zecz 
które przyniosły kwiaty, aby Je wrę- na następstwa. W rodzaju "małpiego procesu". 
cąć oskarżonemu., Bezjat: Dobrze, w takim razie pocią- Od "dłuższego już czasu prowadzi sze- Jarder z ChIcago sumę 100 łysI d l 

Cała publiczność składa się przewa- gnę do odpowiedzialności ministra flnan reg instytucji naukowych w Ameryce rów na otwarcie Instytutu, któ~:o j~d~ 
tnie ~ dawnych pacjent6w Beziata, u- sów, za to że nakłada podatki na mnie kampanję przeciw teorji względności nem zadanIem miało być zmiażdżenie 
zdrowionych przez niego. za wykonywanie zawodu, którego inny Einsteina. , " " metodami naukowemi teorji Einsteina 

IJan Bezjat jest barczystym mężczy minister zabrania mi wykonywać. Obecnie nastąpił w tej walce decy- Sposób działania uniwersytetu bo-
tną z wielką czarną brodą i silnemi czar Po tych słowach sala wybuchła tak dUjący zwrot: !1flIwersytet w Bostonie stońsklego jest aktem absolutnego bez-

. . zabronił wszelkich wykładÓW na temat prawia i stanowi w historIi kultury czyn 
neml brwianll. szalonym śmIechem, że przewodniczący teorjl wielkiego fizyka I reallsty. Wsze- podobny do słynnego procesu małpiego 

Na pytanie przewodniczącego, skąd zagr.aził jej opr6żnieniem. chnicy bostońskiej przypada smutna sła- z Tennessu. 
przyszla mu myśl zajmowania się lecze- Po przemowie prokuratora oraz aa- wa odesłania na indeks zabronionych 
niem. odpowiada, że stało się to niemal wokata syndyku lekarskiego z Tuluzy, wykładów, teorji naukowych Einsteina. 
wbrew jego woli i że przypadkiem od- jako strony pozywającej, zabrał głos o-W ~dlug doniesie? kilku pIsm. amery 
kryl u siebie własności magnetyczne. brońca oskarżonego podkreślając, że iz- kańsklch zv.:racal SIę rektor umwersy-

A edn k aktyL-..~ że? ' . tetu w pubhcznych odezwach do mło-
- i. a pr .,,"UJe pan masa • ba lekarska wytoczyła proces BezIat.o- dzieży, ostrzegając ją przed próżnym in-

- zapytuJe przewodmczący owi nie za liczne wypadki wyleczema, teresowaniem się "zwodnłczeml teoria-
Na co Beziat: ale za uzdrowienia "bez dyplomu". mI reaUstyczneml". Jednocześnie wydal 
- To nie są bynajmniej masaże. ale Wyrok w tym ciekawym procesie za rektorat rozporządzenie, aby wydaIłć z 

wkładanIe rąk na chore części. Oczywl- padnie za kilka dni. biblJoteki uniwers~te.ckiej wszystkie pra 
kle przyznaję, że autosuggestja odgry- ce Ein~teina. V'! bIbhotece kolegjum bo-

. stońsklego umIeszczono pisma wIelkie-
wa tu wielką. rolę. go fizyka na indeksie i zabroniono ich 

PrzewodnIczący: Czy pan leczy Sprzeciw p. Poincare. lektury w czytelni publicznej. 
wszystkie choroby? Kandydat do nagrody akademji na- Grupa student6w fizyki i matematy-

Bezjat: Tak uk francuskiej za powieść p. Kessel, au- ki prosila o wyjaśnienie przyczyn zaka-
Przewodniczący: Ale gł6wnie choro tor powieści p. t. "Ślepcy kr6la", nagro- zu. Rektorat odpowiedział, że teorie 

by nerwowe? dy tej nie otrzymał wskutek Opozycji p. Einsteina są pozbawione wszelkich P?d-
Be i t. Choroby organiczne mniej Poincare'go, staw naukowyc~ i powlnnyby nalezeć 
. z a • . . Powieść opisuje dwór rosyjski, Ras- raczej do dzłedzmy okultyzmu(!) Zakaz 

mme kłopoczą, mz choroby nerwowe. putina Mikołaja II P Poincare oświad- studj6w teorji względności dotyczy i 
Głównie leczę choroby żołądka. czy t te ton autor~ je'st niedopuszczalny wszystkich szkół średnich w Bostonie. 

,Z dalszego przesłuchania okazuje się w stosunku do cara, sojusznika francji. Ameryka jest od dłuższego czasu cen 
te Bezlat leczył takie przez radio. Akademicy usłuchali b. premjera i na- trum propagandy anty-einsteino;wskiej 

Po przesłuchaniu zabrał glos proku- grodę otrzymał p. francois Dourquot. Niedawno dopiero ofiarował pewien mil 
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Powieś~ sensacyjno· kryminalna z życia ł6dzkiego. 

Zapadła ponUTa, jesienna noc, która s.fjarym, wyświechtanym kapeluszu fiIco 
&tuliła nieprzej:rzanym płaszczem ciem- wym na gł,owie szedł obok. Kobieta no­
ności wąskie uliczki Balut. siła wielką kradastą chustę, która za-

Była już póżna godzina. Wszędzie pa rzuciła sO'bie na głowę, chroniąc się w ten 
DOIWała nieprzerwana cisza, zakłóc,ona spos,ób przed jesiennym deszczem. 
od czasu do czasu krokami spóżmonego Błot'o pluskało pod ich ciężkim kro-
przechodnia, lub turkotem, skaczącej kiem. 
po wybojach fury. Szli przez pewien czas w milczeniu. 

Tu i owdzie świeciła bladym świat- - Poszlibyśmy, Felku, lepiej doO do-
łem nad bramą mała naftowa lampka, mu, a nie włóczyli na tym przeklętym 
z trudnością przebij,ająca ciężkie mroki de!szczu - odezwała się kobieta, otula-

. nocy... jąc się 'szczelniej chustą. 
Zdala dochO'dził gwar i szum, żyjące- Barczysty męczyzna splunął siarczy-

gO' nocnem żydem środrnieścia ... , ście przed siebie, 
Po wyrwistym chodniku ulicy IGelmo - Nie nudź, Irma, bo do domu nie 

sunęły zwoilla trzy postacie ... Dwaj mę- pójdę. U KimeloOwej będzie dziś wesołO'. 
żczyini i jedna kobieta ... Szli szeregiem, a zresztą muszę się napić trochę "go­
rozpra wl,ając o czeffi.Ś po cichu. rzały", bo chyba zmarznę na śmierć ... 

Jeden z nich wYsoki, barczysty mę- Nieprawda Józiek? 
źczyzna, ubrany w krutką kurtkę i gra- Józek zachichotał cicho. 
natową "maciejówką". trzymał kO'bietę I - I baba tW'Clja rację ma, że cię do 
pod ręką cLrul!i - niski, krępy w jakimś chałupy ciągnie - odrzekł - bo kre,w 

to nie woda, a li ty masz swoją rację, że 
do szynku pędZJiJSz, bo i twoja krew -
toO ni:c woda... Hi; hi ... 

Zaśmieli się wszyscy głośn'Cl ... 
- Ot, choroha - zaklął F el.eli 

Deszcz tak pada i pada, że chyba po­
topimy się wszyscy w tej wodzie j,ak nie 
boskie stworz.enie. 

- Nie uioniesz, Felku - odrzekł Jó 
zek, który miał nieprzeparty pociąg do 
wygłas.zania swych refleksyjnych uwag 
- nie utonie'sz, bo wisieć będziesz. A 
co ma wi,siec - nie uŁonie - mówią mą­

drzy ludzi·e ... Hi, hi, hi ... 
Zachłysn~ się piskliwym śm1'echem. 

- At, bredzisz dzisiaj - choć przed 
wódką - odparł fIegmatY'cZl11ie Felek i 
zaciągnął się p,aI;>ierosem. 

Stanęli przed niskim, brudnym dom­
kiem, w którym mieścił się szynk Kime­
lowej ... Blade smugi światła padały z o­
lden szynku na ulicę, nurz,ając się w bru 
dnym błocie ... Z wnętrza dochodził od­
głos rozmów i jękliwe tony harmonj1. 

Weszli do szynku i usiedli przy st,o­
liku . 

PO'deszła do nich sama właścicielka 
szynku Kimelowa i, nachyliwszy się Fel 
kowi do ucha szepnęła mu: 

- Wiesz, Feiek, jest tu "ślepy Janek' 
P~lnui, żeby się z Józkiem nie pobili zno 
wu, bo będę miała brzydką sprawę z 
policją. 

Felek skinął głową. 

Kimelowa odeszła i przysłała im "KeI 
nerkę", obrzydliwą, tęgą dziewczyną z 

Nuncjusz Marmaggi 
kt6ry został odwołany przez 

papieża z Pragi. " 

obrzękłą czerwoną twarzą. która posta­
wiła na stół flaszkę w6di1d, trzy kieliszki 
i talerz z zakąskami'. 

Wypili ~o kieliszku i przegryz!i' kieł-
basą. ~ I "i'l', r " I 

- Dobra wooa ....: m~asnął językiem. 
Józek'. 

PHi w ntHczeniu kieliszeli za kieHSlzĄ 
kiem. 

Rozwijały im się jęZYKi i - w dafl 
się w gtośną, bezładną rozmowę. 

Nagle do sł'Cllika ich podszedł jaki~ 
wysokii kościsty chłop z biemem na le· 
wym oku i, L.WróciW1SZy się twarzą W 

stronę Jó2)k'a, odezw:ał się niskim gio~m 
- s'e,rwus, JózeK, ),ał się masz? 
Józek na dźwięk jego głO'SU drgnął) 

spoJrzał nań ponuro. '1"'\" , , .. 
- Czego ci Z1J'OWU trzeba 7. - za­

charczał. 

Kościsty chłop zaśmil3.ł się szydercz6 
i położył swą pO'tężną łapę na ramieniu 
Józka. 

- Chodź, braciszku, p'ogadamy sobi~ 
na os-Łr,o,żności. 

Józek instY'nktownie sięgnął do kje~ 
szeni. ,"; 

Wtedy wstał z miejsca FeleK i sta. 
nął przed przybyszem. 

- Poszedł przecz! - wycedził ci. 
cho, ale groźnie. 

"Ślepy Janek" wyciągnął szyhlio rę­
. ~ którą trzymał w kieszeni, 

Bły;snęło stalowe, o,strze noża,.. 

(d. c. n .). 
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badał s dzia udko? • 
Rewelacyjne wynurzenia oskarżonego Mykiłyna 

na procesie lwowskim. 

S! •.. A4 

Waraaawa, t7 UP' •• 

l..ąza PR~EDQIĘLDĄ W A.RS~A WSKA 
Lot1ld}"ll ;a~.21 
Ni!wI" ł: ark 5.11 
Pary.?l ~4,57 

~ga PRZĘDGIĘtPĄ. VI ARS~Ą. \VS~ 
.,.. _.. J -,.21 i pół 
Ter. d:-"', ', 1'1f1cnrejs~~. -Przewodniczący usuwa z sali rozpraw wywiadowcę Kerepkęł! EpidemJa tyfusu plamiste~ 

by warunki moje w wię~ienilJ byb 'go W NiemC2!ec~., 
$pQŚne. f;511'rUu, ltS UDO" 

Pr~ewQdniczący ~ ? Bpeeja1!'1ą stu~bą tll1ęarąficil1ił ,e~g,~ssl1" 

Ze Lwowa dJoooszą nam: Pomarańcze, gazety i pie-
w dniu wczorajszym Mykityn zez.na • d 

ł>Tał, ie razu pewnego powiedział mu sę nIą ze. 
dzia Rudkal "Dwornicki to lepiej pana przew.~ Ale poeo pan t'O wszystko Mykityn: To miała lJyĆ na&Tę~ą. la W Nieme~eeh w ciągu ostatniegg t,y.., 

mQje przyznanie się"gpd,nia ~ąm~tpwąnp 150 wyp.ągI.\6'w ty; bronił jak dziesięciu Greków". I przy- przytacza? 
teIt1 nakłaniał go, bV zeznał taJ" "żeby Mykitynl Chcę u-dowodni6, że p, 

wilk był syty i kl')za. cała", Zaś proto- sędzia Rudka był ze mną na. poufne i "Specjalna pr~yezYQa". 
kt.:!a'!lt dr. ProŁrowskiJ ną.ma'W'iął Myki- stopie. 
tyna do ze'znali, obdążającycb Dwor- Przew.: Ale jak pan t'O c~lce wy- Przew.: Ale byt pan z qch ~agróq 

, 1,' k st ć . b ?adowolonl''' ruC1ileg.lO. , 'Q1'zy a na SWOJą o TOOę, 
Ptzew.= Ale kOołJ.łronłaej,a z Dwol'- ' M~kityn: Stwierdzam w tel'l ~V.05Ó1Jl MyldtYil: Tak. I.-e.e2f nSpecłaJfl9- llr~y,-

nidcim była? W akbca przecież ie~ za że ~ędzia Rudka swem PO&tępowaniem czyna
H 

tyclt nagrócl martwiła mię i nię 
;;::otokulowane, ze była. chciał mię utrzymać przy moich zezną.- dawała mI wewnętrznegq ~P\'l~oju. 

Mykityn; Nie, Porównyw~no tylk'C' ni ach. . Dr. J.,antJau domaga ęie w tem miej-
tezvilDia moje z ze~"l.aniami p, Dwor- Przew.: Nie rQzumlem pan~ $CU, by WYWiadowca poHcji Kere,plta o-
i'ick:ego, 1\fykiłym p. Rudka bal się, te ze,eąeę puścił salę· ~yt bowiem Pfzyązięlony 

N . . ?oT k"t . dr p, rZez komendę d!l dyspp~ucji 6ęq,71i~go astępme zeznaje loly l , yn. ze . oąwolać moje ze~napta. o!' 

P· ki 1.1 'd b'ł d R»dki. powpla się go zatem na. świąd\(.ii. lOtrows ZWY''''''ła naprze ' ro ł yapo Przew.: Traktował ~.rię.c pana ła,gp.., 
J. ' Przewodniczący wydalą wyw{adp:W -.:ycję zeznau. dnie. 

, d cę Kerepkę, ppczem rOZpGczyna. clalsze 
przew.: Co p~n rllzumie pod tą ys- Mykity: Tak., odc.zytywanie ~ezn'ań o.~~ariQPeg6' ~to-

pozycją 7 przew.: A pr~ecie~ l Ją. paną tra.ktlJję żonyeh w śle4~tw~e -=- pr~ rQwnoęzes 
.M.ykiłyn w pierwszej chwili nie mo- przyzwol'Cl'e l' łanoonI·... . A' , I. ' M ' ł s .., nem WYla~pląnlu spr~eCZnOi3Cl PfZ~Z ,Y 

ze 7Jlaleźć odpowiedzi: - Wl(eszcie t u-MYkltyn: Ja to widzę. kityna, 
maczy, że dr. Piot~owski robił wprz6d Przew.', To może n. dr, Ruak', ą. te,s, p 't d' tyw i k 

ł" l!. o przerWIe rwa o czy an e a -
SZ!3Ynót. t. j. wytycZlll~ zezn;tń - a na- ~!>k? : 

la ~.. tów i protokllłów ---.,. przy trzecim jtJ7-
tS!ę~de tę "wytycln>." UZl1pełn . ~ ł-e:l\lla Mykityn.' Nl'e! Trakt'owanl'e p. Bu'dkl' d k l W k ń 

l'\, Z rzę ' u proto, u ancie. , o cu prlt}-
nillmi oskation~o. nIe moz'na nazwać prZ'tTZWol'tem, d . k' 1~' .(. 

,T wo nIoząey oazUJe oS.l\-q.rzonell1ą rD~ne 
;Myldłyn: łGtK/'lKrotnie mówm mi PrzewodnIczący pyta w tern miejscu p.otątld, skonfiskoWime o~k. Dwornickie 

~ę(Ma Rudka i p. Piotrowski w formie oskarżonego, jak on sobie ttumacZY,t to, mu z żądaniem. by Mykityn wyjaśnił pjć 
pochwały, że Ją wsypuja pały ~r-isek. że sędzia Rudka ob~ąrzat go pom~rań- które ustępy i zdania nle?,fOzUł1łiatel ~ 

P~evM Jaki s,:sek? czarni. Pilliędzmi, gazQtami itp. dotyczące '11qmferencji" MykHf1lą. :li 

Mykityn: SpisP.-lC, który ja wespół z Mykityn: P. sędzia chciał widoc~nie Dworpicldm. 
resztą oskarionycb przygot'Ow~lem, a ....-.....-_...,...,.._ 

Steiger go wykonał. 

.,Wyr:akd:~:d~~~ń~'~~ jut , B ~ e r I D q ł. s o h i e hr l J t w q g a r ~ ł O. 
Dalej zeznaje , ~~kijyn, te sędzia Przyczyn~ rozpaczliwego kroku , była źle 

K. Stein6wny, obiecał mu dać ~dę przepro'wadzona tranza CIa z onIem. Rudlka w obecnośC1 Jego na.rzeozooeJ•

1 

'l ' k · k· 
- mówił bowiem, te należy do .. Towa.- f"· b t b·' 
rzystwa opieki nad wiięźnita.mi". ,Pierwsza krwawa o lara rozwoJu ruc Ił au omo l 0-

A gdy razu peWttlego 'MykitYll wy- wego W W ars,za ,vie~ 
Warsza.wą~ 11 lipca. 

Po ukazaniu się taksówek cena koni 
dorożkarskich zaczęla gwałtownie ~p~: 
dać. Dziś \V~rszi1wa przeżywa prawdzi 
wy kryzys k0l1ski. bo.wiem ~~ ~OO-150 
złotych można n~byc wartQSc'lowy c' 
gzemplarz. , 

Na tern tle rozegrała się wcZOraj 
krwawa trągedia ,w Marymoncie. 

Z rany sączyła się krew. śclekaia~ H~ 
gors Ii:OszuU. 

Kobieta zą.alarmowała sąsiadów. Pa­
nieważ drzwi byty zamknIęte na klucz, 
wybito okno. 

Desperaiowi udzielił pomocy lekarz 
pogotowia i przewiózł go w stąnie cIęol­
kim do szpitala św, Ducha. 

fu~u plami~teg(l. ' 
Właą7ię wrcłały ~a.r~ą~z~ł\hh ~b, 

eflidemJ,ę tyfu$1! zę1p§jg w Ja..fod,~q. n,~. 

Sędz.iowie , $owieccy 
p,rzed sądem 

•• .C)bi.' ... .,i. łilpt6welł. 
M~$k.wp., 16 lIp~_ ' 

Specjalna sfużba kle graficzna "eJpre~$Q". 

W ną.jbliis~m c~a~ie ro~poc~nię &ię 
hlhłj wie!~i prę,C:?~ pr21ę~iwkp. ~mvl.Jną~ 
stu M~~if)m pnu f3f-ę!<:UfątfH'0m, którzy 
(')skar~ep.i są p flo1:l1erą.Hle t~,,6w~~. , :,:, 

NiepQwodzenia kabylów ~ 
~ąFYt! 16 Ifpe3~ 

Z Fezu 4onoszą ~ §ll:ny~łl ąt.ak~eh 
niepr:z;yjąclela pr~e~iwk9 pO~yctOQł Aln­
Aiehil oraz pozycjom pod lJ~b-Mon1CJJe. 
Ataki te skończyły się niepowodzeniem. 
przyczem nieprzyjacJel ~o"iós,ł )Viel~iQ 
§tl'ąQt -

• 'l LZ ~. -, .. L 

Us~kodzopy tramwaj. 
Wczoraj, o godz. 4.30 po~otudlliu ~ 

tramwai» nr, 1. dążąC.l'Ul Vi ~trpnę 5.ta-: 
reg,Q MIasta, począł , §i~ Wy4Clbywa~ 
\tą. rogu piotr\{owskiej ł Ą.ndnej~ ' gry~ 
zący dym. 

Pasażerowie w pópłoehu tl8e~ęll o· 
p~szc:ząć wagon. ..,.,.- Oka~ało się, że Zći)~, 
paliłą. ~lę oś wagonu, 

'Wagon Qdstawionp dQ ręmi~y, Kp. 
munibeja tramwajowa uległa chwil~ 
wej przerwie. ' . " " " ' 

Co kradnf\? 
Z mieszkanią Ją.k6ba Koters~tajn~ 

Aleją. Kośeiuszki nr, 53.. skradziono róż­
nych rzeczy. wartoś!;:j 1000 zł. 

...,,- W r~stauracjf Jlr~y ąlicS' Kpustan.. 
tYllowsł\iej H. §kradliion0, Walef1telńu 
Lewand(,l'\1,{skiemu, Pa~ską ~«t'tÓwkę. 

-,- Paulinj~ Kara.l zam. pr~y' ul. Dol­
nej nr. q7 (Doły), I5kradtlelPQ garderObę 
wartości gOO zł. 

....- J6zefowi ?ilOC.kiem» (Kruc~a 30), 
wykradł z ki~s~en.1 f4'lrtfel ~ ~Qtćwką 
niejaKi Sef1der- Ną.jfelq. N. e;.dpfQwadzo· 
no 00 lH kom. p. p. ' , 

taził obawę, 2:e resztą oskarżooych bę­
dzie przy rozprawie jego z.ezn.and'o-'''U prze 
czyć - s. Rudka miał się wyrazić. by 
sobie z tego nic nie :robił, bQ sąd ,,im nie 
uwi,erzy, tylko panu", ~ ~~ Mykitynowi 
niepoinebny jest na wet obrolica, bo 
najlepszym jego ObI'OD.Cą będzie J.,~ 
nał i prokurator. - Tn uśmiecha się My 
kityn li. mówi. gdy zWll'6cił u~gę sę­
dziemu, te z obrolieą trybunał się lic'zy 
__ s~d~...R~ _~~JsJ.edzia.ł: - ,,0-
hro6l .. , m~że gadać,l dwie ~:..lz.An), to 
go trybnał nie słucha ~ok napr~Qd 

Mtods piekarz. Jan Schol. zamieszk!l 
ty przy ulicy Marji Kazimiery 42. kUPI! 
przed rokiem konia za 500 złotych. luz 
wtedy znawcy twierd~i1i. te. go oszuka­
no, wobec czeM niefortunnv. nab~c_a 
nosił się z zilmiarem s.przedarua koma! 
stale oprowad~ał zwierzę po jarmad\;ach 

Pożar przy ul. Kilińskiego. 
już jest ~~"Y(d),wany';:. 'l ;..;. I 

.-.-.~ .' .. ' 
-,..,~ .liadczelllę to w;wołuje gloĘl1) 

śmiech na sali. 
Prrewodniczący zwraca uwagę o­

~karżoDem'U, by mówił poważcie. M yki 
Łyn ~ eznaje dalęj, że sęd~i.a Ru-dka mó­
wił, f ;;! przez przyznanie ęię unll ...... ,. 
śmierci, żydzi bowiem po wydobyc~11. 
cd niego deklaracji traktującej o spra­
wach zamachu, byliby go zamordowali. 

Myk:ityn zazmacza, że p. Rudkoa był 
z nim na bardzo poufnej stopie - mó­
wił doń "per ty" i opowiadał mu różne 
rzeczy z.e swojej sędziowskiej praktyki. 
Opowiadał mu o r-ewizji u S'telgera. u 
Dwormckiego, o widzeniu się dr. 

DWorolC'kiego z Glasermanem i. t. p. 

Ale czas mijał, o nabywców było co­
raz trudniej· za konia dawano ;l każdym 
miesiącem cora~ mniejsze sun1Y. 

ScholdesPCl'owat ł wreszCie- zaczął 
zqradzać objawy rozstroju nerwow~gQ. 
Znajomi. bojąc się dalszego.roz:woju ChiJ 
roby:. poradzili mu, by , sprze.dał zwierz;;, 
za jakąkolwiek cenę. 

Wczoraj doszło do trfJ.nzakcji, ' Jakiś 
handlarz z Pragi , wypłacił piekarzowi 
za konia 80 złotych. 

Schol WTól;il do dQmu t z?lm.knał sk 
w pokoju. Po chwili. żona stojąc pr~ed 
oknami parterowego mieszkania, dosły ·­
szata jęki. 

Zajrzala przez szybę. 
VV pokoju leżał na podłodze Schol 'l 

poderżnietem gardłem. 
W dłoni trzymał otwartą brzytwę, 

Płonęła. fąbryka farb Silbersteina, 
Personel fabryki pomagał dl:lelnie pl'~y ratunku. -- Ik..pedien~ 

, ij r.obotnik zostali dotkliwie poparzeni. 

Wczoraj okołQ godz. Q-ej więOJl; mla- płoftąc~gQ mienia pt'ietlwt\it:;y biura 1 
st" . • ~4<! Z.l _ , '" ; , , " ,~~ tostało oti~, - fo:p-(;t~ey fa.br-yr,t:ni. pnY(:lę~ 4w~b " 
&<+mi trąb~k ~tr~~ckkh. niell utf,'~ło opąr~epiu Tąk. p6j t \Wiun:, 

To C1łwarty m!d?:iął lltrąt'Y (l,gqlowęj Są te: 27~letnj eksp.e~;Q!t,t H.ugo \l'"ę", 
pęd~l ulicą Kmńskieęo, kierując: !l1ę do tiq.n-i i ~6-Je~fti robflh'lik ,~jchą.ł /,ó. 
k'mu nr. 206 przy tejże ul1cy. ra wsk:., 

Mieści' się tą.tn hb .. y!~<} farb Silber- l<lwe~wanQ pagotewi. którago ,h~, 
stein/i i Kr0llerą., w któr-ei wyb\1Qhł grot karz ud~i~Jił, pełnym. pfJś\\,~ęcenią. rv:t. 
tiy pożar. eown:kom, p,~rws~~i ' P:PJllQOY. ' 

f dlły się 2la!n .. downni;j. fab:yc~ne. A tyme;a sem ,zał~!lH~ i;ywJoł 'ro~. 
~'traż ogniowa po przybyciu na Qliej prze4rzeniał się :r, Ulstrt\~ll:aią~ą 5zyh. 

ice rO-""rlnęła f>~vJ.,ką s ~!:;!ę r:ttunkowl{. ko~cia. Trząba było al<cję !,ą.towniG~~ 

któla nąpoŁyl<ała jedna\; wieil,ie trud-I ~kl;:l,1~wat na ~ą$iecbliJA, budynk.ł. p,y jE 
noś ci. xl<st:paTQWaĆ od płotll\cychmfejsa. ' 

'D ... ielnie pomagali przy ratowaniu p" dłuższym wysiłku potar udało s1~ . 



IXPRESS WIECZORNY -- • 
~~~--------------------------------~~~.~~~ 

Po zawodach o istrzostwo Polski. 
Charakterystyka finalistów poszczególnych grup. 

Sę(Jzłowle krakowscy, pp. (lr. Lust~ 
Pogoń zdobywa po raz trzeci z rzę- złomu gry, nLe mogły zatem :nauczyć żadnego punktu, pon,osząc dwukretnie garten i Rzęsa, wnieśli (jak nas informu­

au tytuł mistrza Polski i na'1eży bezsŁron niczego. porażkę na własnym boisku. Świadczy ją) po~anie do Krak. K?I. Sędzió~ o wy 
me przyznać, że zasłużyła on·a w 'zupeł Techniką, srybkeścią i stariem nre to najle.piej o nie'lnacmym 'Obniżeniu toczeme i~ dochodzema d~scyplmarne: 

. .. '. go W ZWIązku Z zarzutamI, zawartymI 
oości na ten zaszczyt. ustępwje "Warta" mi·strzowi Polskl, przy S1ę pDmomu krakowsklch drużyn, a mo- w uchwale Wydz O. i D. PZPNu w spra 

Jest rzeczą pewną, .że na .arenie czem posl'ada atak r6wnorzędJnie war- że - w-yr6wnanie się ~łasy gry W piłkę wie unieważnienia mistrz. kI. B. 
tniędzynarooowej W 'Obecnej formie naj- tościowy, C komMnacjach szybkich i ce- ll:oż.ną w Polsce. ! ,-1 _ • .Jli~ i - - r~1 
dogodniej będzie megła zareprezento- lowych. Wisła jest t.-.uŻYną twudą i ambit- p - li 1st P l kI i . l 

Ć ort 'łk ki Słat.._L,J", ;..,..; był ob"'ona' braml_rz p' d d b 1" b l ogo • m rz o s • nos s ęz po-wa nasz sp PL MS • ov.s~ ,-, y: • 1 ." ~Q. ną. ()SIJa a . o .rą ~Ję o renną, ecz ważnym zamiarem zbOjkotowania tego 
Pcgoo dzi:siejsz.a - te już nie druży- kł!6rzy są dalecy od klasy ,'pogon! 1 me bramkarz ŁułcieWl'CZ nte oorówll:ywa Wi rocznych obowiązkowych rozgrywek o 

na z przed trzech lat, opierająca się na dostrajają się do poziomu drużyny. To. śniewskiemu. W ataku g,TeŹlle są skrzy- puhar, ponieważ zarząd klubu ułożył już 
swej trójce Baer _ Kucha'l' - Ga·rbieri td jake całość taktycznie "Pogoń" nie dla, Reyman ma silny sŁrmł, ale tylko dla drużyny mist~z0'Yskiej wiel~i~ t~ur 
i l'~ zaw<.łzięcza.J·ąca swe sukcesy. dorównywała lwowianom. w6wcza:s gdy piłkę dosbaJ'e należv.Me nee .~o Aust~ji, NIemIec, .Szwe<:jl I Fm-

-, Mim . d k "ni lIci' J~- land]l. W najlepszym raZIe zamIerza Po 
System gry był wówczas dość pry- . 'o to le' na - ,roz . ce wsze ~ przygotowaną do sbrzału. goń przystąpić do tych okręgowych roz 

mitywny, oparty na przebojowości ata- są meznaCZlIle na korzysć JDlstrza Polskt. Naogół atak pracuje nier6wno. grywek z II drużyną. Sądzimy, że te dzi 
ku bez należytege technicznego opaDa- Nie nal.eży zapomi~ć, że · druż~a U nas na zawodach z Ł. K. S-em był siejsze ko~binacje i wieści przecież nie 

W
ania. Nic też dziwnego, że miała ona Warly p-oSlada materjał młody, że me . doł ,. __ ... ~ L . będą zrealIzowane. . . . . nIe ęzny, a na re w-.u.U we WOWt'e ... 

wyniki nierówne, uleme w dużej mie- ostągnęła maksunum swych umIeJętno- ak mit ,., 
rze od dyspozycji strzał-owej swe,go ści, a tytuł mistrza Polski, o .który od --:= o . ,~'.. . ,-'. LazarskI, mIstrz polskI kolarski " 
ataku. kilku lat walczy wytrwale jest coraz ~ "~r stale ~sz~ droparta lest sprincie, bawiący obecnie w Paryżu na 

Na obcych boiskach P.ogoli nie był.a bliższy. na ~ .orac liZy~yc t~ UŹJ'IIl.y, .~~ trenin~u, uzyskał na 20~ m. czas 12 i je: 
od b ł Przechodząc z kolei dl() ostatniego n- tommrst stylem muS! Ustąp1Ć "Cracov]l . dna pIęta sek., poprawIając tern SWÓJ 

groźną, czego najlepszym dow em y y l' W' ł " ' . . ~'lni _ gól g mi. własny rekord, oraz polski o jedną pią-
stałe przegrane W Krakowie z "Cra- ,n·a isty" 1S y ,musuny zaznaczyć, ze "'!!i0 e poszcze De ry w tą sek IJest to sukces na miarę europei 
covją", nie biorąc jUi pod uwagę kom- ta zosiała b. r. silnie zadraśnięta. strzostwie wYkazały" że IUlsza klasa ską. . . 
~romitujących występów zagranicą. Wisła, która wysoko była cenIona czołowa wyrównała się znacznie i dziś Obecnie ma wielkie szanse (lo mi-

Obecnie znacznie została WZIn<><:- przez krakowski świat sport-owy - za- tylko lepsza fol'1D8 w rozstnygającym strzostwa światowego kol. w sprincie, 
wiodła okresie może zadecydować o tytule mi- znajdujący się po l-mies. paryskim tre-

mona linja defenzywna mmstrza Polski . nin'Ttf W fenomenalnej formie 
Obecnie w trzecI. grach :ni~ roobyła strza. B... 6

06 

. iI'.lIi· 
~ GoerHtz, Hanke, Fichtel, przede- t' l1'J 
wszystkiem jednak pierwszy, stanowią • _______ .·lIr* __ aS· _____ IIII.JI!l!2I1JD .. ~p ____ ... -----

siłę jej w spotkaniach z godnym prze­
ciwnikiem. 

Dlatego też nawet ruedyspooowana 
"Pogoń" potrafi uzyskać wyniki hono-
rowe. -, 

W b. sezenie nie poniosła z najlepszą 
klasą zagraniczną ani jednej porażki. 
przeciwnie pokonała takie drużyny jak 
Hakoh (1:2), W. A. C. (1:4) i Ama.to­
t1ÓW (2.3). 

Najwic;, ' -"'[.y je,dnak sukce.s oOOi.,o.sła 

włosną we Wiedniu, gd'Z'ie z Hakoahem 
na jej właS>llym boisku uzyskała wynik 
2:2, z Simmeringem zaś, będącym wów­
czas w dobrej .formie przegrał.a 1:0, przy 
cżem zwycięska bramka padła z rzutu 
"łlJmego. 

Był to pierwszy g·oony jej występ za 
granicą, podnoszący wysoko prestige na­
szej klasy piłkarskiej - gedny mistrza 
Polski. 

Pogoń teraz nie WY'ka'~uj'e słabych 
stron. Atak nie wybija się już tak" jak 
dawniej, a obrona i pomoc dorównują 
mą w zupełności. 

System gry jest oparty na wzajem­
tlej kombinacji, precyzyjnych podaniach 
z ' góry pt.anowo obmyślonych. Taktyka i 
rutyna zawodników, wzorowana na naj­
lepszych drożynach zagranicznych stwo 
rzyła to, że Pcgoń jest .obecnie drużyną 
jednolitą i równą w grze. 

Na własnym boisku zdobyła mnioej 
pUiUktów i mniej strzeliła bramek, :liż na 
boiskach przeciwnik6w: to mówi wiele 
- i może służyć ~a dowód. 

Mistrzestwo zatem dostało się w r. 
b. w godne ręce. 

Śmiemy twierdzić, że mistrz okręgu 
poznańskiego, Warta, stawała do finału 
:z.nacroie gorzej przygotowaną, niż Po­
goń. 

Nie mamy tu na myśli pracy kenzra 
p. Bir·o, (poznańskieg'o - przyp. red.). 
kt6ra była owocna, lecz uboga W spot­
kania z wybitnemi drużynami z,agrani­
cznemi (,a nawet krajowemi) sezon 
"Warty" - w przeciwieństwioe do hoga 
tego programu "Pogoń" - był tegO' po­
wodem. 

Kilka zaledwie mecz6w ze słabszą 
Masą. nłemii8C'k~ nie mogły podnieść p-o-

, ' 

Wy,tcigi cyklisł6w w Med,o'anle~ ,, '!II 

Po sromotneJ porażce MTK z Hakoa .. 
hem w szatni doszło do bójki między 
graczami MTK. Oto obrońca MTK, Sen­
key, krzyknął pod adresem Molnara 
.. parszywy żyd". W odpowiedzi Molnar 
rzucił się na Senkeya, został jednak 
przez pozostałych graczy wstrzymany 
Z rozpędu zdążył jednak wybić dwie 
szyby w szatni Agrykoli. Dopiero dr. Po 
dor uspokoił Molnara. Ten ze łzami w 
oczaclI opuszczał szatnię. 

r.~ 

ł Moouna. znany gracz Sparły pra­
skiej, grał we Lwowie w barwach Vik­
tarii Żiżkow. Czy to stały proceder wy-
pożyczania gracza, czy też przeniesie­
nie się na stałe? Dwóch świetnych kie­
rowników ataku, Piłata i Medunę stra­
ciłaby zatem Sparta praska, czynnych 
z wielkim pożytkiem Vi innych druży­
nach praskich~ 

Bulla, były gracz Sparły praskie} i 
wied. Slovanu, gra obecnie w SK Brati­
slawa. 

Baranyl jesl obecnie naJszybszy11'\ 
pływakiem w Europie. Polepszył rekord 
węgierski na 100 m., uzyskUjąc w Buda 
peszcie w mistrzostwie Węgier cza~ 
1 '01 '8"" 

Hojer. TaJemnica nieprzyoyc1a o1:ireń 
cy Hojera (Victoria Żiżkov) wyjaśnia 
się. Doskonały ten gracz zmienił barwy 

, przeszedł do Slavii, która ma obecnie w 
parze liojer-Seifert żelazny blok obron­
ny, nie ustępujący obronie Sparty Pei­
ner-Hojer sen. 

~ .. 
NajpoPularnielszyU1 sędzią Anglii jes\ 

I John T. tlowcroft z Bolton. Przy l<aż­
dem ukazaniu się wita go gorący aplauz 
Prowadził 011 30 międzypaństwowych 
zawodów. Obecnie wycofał się z szere· 
gów sędziowskich. 
, W myśl zwyczajów angielskich, co­
rocznie kilkunastu pienvszoklasowych 

, sedziów idzie na emeryturę, by zrobić 
miejsce młodszym siłom. liowcroft do-

- wiedziawszy się, iż w tym roku i jego 
nazwisko znajdzie się ' na liście emeryta! 
nej, ponieważ przekroczył pięćdziesiąt­
kę sam zgłosił prośbę o przeniesienie go 
1.- stan spoczynku. Ogólnie żałują wYco 

giej s'trony uznaje się słuszność kroku 
'] 'ania się tak dobrej sity. jednak z dru-

"Lacrosse", naipopularniejs2V sport w Ameryce i Anglii (u lrIas władz kieru,ia,cych. które muszą dbać o 
zupełnie nneznany)~ jest kOl1g~orneratpm iennisa i piłki nożnei. regularne odświeżanie korpusu sędziow 
Fotograf ja przedstawia drużynę angielską "Star" po zwycięstwie. ski ego.. 



Sfr . ..;."..:..... ___________ ~ ______ E_~~_R_~ S S W I E C Z O R N '. _________ _ 

Blii i ~Di Da~t~~nJ[~J 

Niesamowity dramat jednej nocy - w 7 aktach. 
3 naj potężniejsze indywidualności świata filmowego: 

Emil i.ng c W·rnrKr 
EMIL JAftIIIftGS - w roll Kuby Rozpruwacza. który fak upi6r prześladuJe ka!dll napotkaną kobietę; którego oezy miotaill ognie, a. z bezecne; jego twarzy przeziera 

zbrodnia. .. dla zbrodni. 

COnRAD VEIDT - w roli tyrana. cara Iwana Groźnego. pławiącego się ",. okrucietisłwach. sieJącego . wszędzie zniszczenie, 

WERnER KRAUSS - ",. roli le~endamego kalifa. który miał 365 ŻOIL 

• Specjalnie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr • .,. L. Kantora. ':' 

Sala mechanicznie wentylowana i ozonowana. 

Rozkład jazdy. 
Ł6Dt - FABRYCZNA. 

(odchodzące)~ 

1,30 - pociąg mi~jsco~ do Koluszek 
fJołączenie z Krakowem. Warszawą i Ska 
·żyskiem. 

7,25 - pośpieszny do Warszawy bez 
~ośrednt. 

9,20 - osobowy miejscowy '00 Kolu-
~ek. 

13,20 - Clo Koluszd połą,c:z~nie % 

Warszawą. 
14,30 - do KoluszeK' połączenie ze 

Skrżv.kiem, Sosnowcem i War sza w!\-
16,25 do Koluszek, połączenie ze 50. 

mowcam i Krakowem. 
19,00 - do Koluszek połą<:zen1e ze 

Sosnowcem, Warszawą i Skarl:yskiem. 
19,30 - bezpośredni do Tomaszowa 

( Skarżyska. 
20,00 - do Koluszek połączenie z 

Piotrkowem i Wars:oo.Wą. 
23,00 - do Koluszek połączenie z 

Kr:l.kowem i Warszawą. 
10,50 - miejscowy do Koluszek 1ylko 

w dni świąteczne. 

ŁóDt - FABRYCZNA. 
(przychodzące): 

4,45 - z Koluszek - Kraków - S0-
snowiec - Skarżysko, 

7,30 z Koluszek - Sosnowiec. 
8,25 - z Koluszek - Piotrków. 
10,20 - ze Skarżyska i Warszawy, 
12,50 - z Koluszek. 
13,30 - bezpośredni z Tomasrowa. 
15,50 z Sosnowca i Skarty9k.a. 
17,00 z Warszawy. 
21,15 pośpieszny z Wanzawy ~~ 

~redni). 
22,25 z Koluszek (połączenie z Piotr-

kowem). . 
22,50 miejscowy z Koluszek tylko w 

dni świąteczne. 

ŁóDź - KALISKA.. 
(odchodzące): 

7,50 'do Koluszek połączenie Sosno­
wiec - Krak6w iSkadysko. 

8,25 bezpośredni do Tomaszowa, Ska­
dyska, Ta1"t1obrzega. 

15,00 bezpośredni Tomaszów, Skarły-
sko, Tarnobrzeg do Lwowa. 

20,30 miejscowy do Warszawy. 
18,40 do Warszawy. 
ZO,10 do Łowicza, bezpokednie 'Wago 

ny na Gdańska. 
7,40 Ł6dź, Ostr6w połąeun.ie z Po­

znaniem i Zbąszynem. 
19,40 do Ostrowa. 

ŁóDź - KALISKA. 
(tranzytowe): 

ŁóDZ - KALISKA. 
5,33 do Warszawy z Poznania. 
6,55 "koalicyjny" do Wa-rszawy z Pa 

ryża. 
13,52 do Warszawy z Poznania. 
12,44 do Poznania iZbaszyna. 
23,06 do Poznania iZbąszyna. 
23,57 "koalieyjny" do Paryża. 
1,59 Leszno - Poznań. 

(przycboc1.zęce): 
6,40 z Krakowa bezpośredni 
10,12 ze Lwowa bezpośrednl 
18,55 z Koluszek, Warszawy, Krako­

wa. 
20,45 z Tarnobrzega bezpośrednL 
9,45 miejscowy z Łowicza (bezpośred-

nie wagony z Gdwska). 
10,22 miejscowy z Warszawy. 
16,45 z Warszawy. 
9.10 z Ostrowia. 
18,30 z Ostrowia połaczenie %e Zbą­

szynem i Lesznem. 
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OMPLn, RYSDftKOWE i malarskie WAKAUJHf ~ 

8 MAURifi~iLAiR1RuIA ~ 
~ 

Specjalna nauka rysunków dla ucznIów szkół E 
średnich niezaawansowanych. Nauka rysunków dla E 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych C 

~ 
Ceny od l czerwca b. umiarkowane zarówno ~ 

w kompletach jak ł pojedyńczo. C 
Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow' C 

ska 11 przyjmuje od godziny 4-7. E 
'Cli A I I I I I II IlTTTT" II I n n I nTlJO[l[D n[lJLlLD...J 

Ceny miejsc niepodwyższone. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
sk6rnvch i wene· 
rycz';ych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj-
O~łoneni~ fu[hfa to mur 

nI uje od 8 do 9.3Ot 
od 4\ pół do 8 w 

o ld6ry Oprzeć się mote Dajbardaiej zaChwlaDA fir­
ma; me upadnie nigdy. skoro tylko się zwr6cri 

o radę reklamow~ do 

Dr. med. Akwizycji ogłoszeń 

F CHSa 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
I ycznyclt i włosów 
Gabinet RlJntgena 
i śwfatło-Iecznlczy 

Piotrkowska 50, Tel. 21-36. 

nl.Piotrkowska 1U K r I n f ł a d o 11 O'" n p ~R 
róg Ewanglelfckiel ~ ~ U ~ U n ~ I 

TeL 29-45. stoły, kozetki, szafy, otomany~ 
Przyjmuje: od 8-2 materace oraz wszelkie meble 
I 6-8. Dla pań od- tapicerskie. 
dzielna poczekalnia poleca 

od ~ PI> na ratach mieSięcznych 
Zakład Mablowo-tauimski ł dekoratYiny 

l. piybui~~i M. BIM~'.e~~~~~nia łl. 
< .. '. z ..... ~ \' r 1" .. .' J, • ~ J., " 

~oń[lO[~y ie~wa~ne 
Choroby skórni 
włosów, wenerycz· 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promienlarri i Inne, 'GllDie trillotlnowe i to p. 
Rontgena. ,I, d r ji 

Zawadzka 16 I przy~mu e o eperac • 
Telefon Nr. 25-38 

p"'Y)II1U!. oC ~­
• od &-lS 

Ul. oln od _. 

aL 6-«0 sierpnia 76, III piętro 
Tanio. bo w prywatnem mieszk. 

Ipl1delkacb 
% sItkłem) 

ł edydy wyprooowany łoodf!k usu­
wall\cy bezpowrotnie. 

Pot i niemił, woA Z rą.lł, 
nóg l pach. 

Laborat. Cbem. Farmac. 
"Ap. Kowalski", Warszawa. . 

-p O K' O J E l Ogłoszenia 
'O.!~ke}!OW~!~e, l . drobne 
Biuro . .RUCH'· MoŁoc kI 3 P.H 
Piotrkowska 38 II do?'ym sta;U: 
L O K A L E tanio dó sprzedania 

,
---- - -----, Radógósl:ć%. BraI. Dr. mieszklnla ra-Sadowa M 14-

n lannhard I KI· K •. r .. u ... •• ~", .. , r. yU U I DOBRA S Ąz A I ~r~~k;!.~~~~. ~'u~I~U~ u:az~;!:I~elr 
Zawadzka 10 a Jest najlepszym przyjacielem I SZkoły średnie,.Spe-

Tel. 6-30. katdego człowteka. I cialność. polski,m,-

~h~~~!r;:z~~e I Wielki wybór dobrych kSIutek I 111111. ~;~:~~: ft~~a3i 
Przyjmuje 011 8-12 I poleca I ~. _II Od 2-0. 

5-8. I . . .. I . Drogistka 1 paten-

Dr. I WYDOIYUalma Kuazek I e~er.ąję ~~~y: ~~~1~::~~:: 
tannnonrrlr,' l. w Językach: polskim, trancus-I bIelIznę "śm Oferty sub: 

y n ~n klm, niemieckIm l rosyjskIm wszelką starannie • UmlłO""r' 
Gdańska 42 I ALFREDA STRAUCHA. I medrogo Ul Piotr KonOY~lł:~ ~werl.\. 

cDłaga) . I I kowska M 255. l-a .ekCle na WSI 

Chor'ob:JP skó .. ne I uL Prez. NarutOWIcza 14. I oficyna. li-e piętro przYlmu1e rutyno. 
i weneryczne m. 42. wany pedago~-stu-

PrzyjmuJe Od 12-2 I Abonament m!esię~zny 2 złote I II .1 denl. Wymagania 
do 'l , 5- 8. • - - wynosi tylko I RI. • skromne .•. Oferty 

III ~ • sub. ,.NR. 

~[(!P]lliJ~\~ ~.::,:~:::: •• :-:::::!. III.., trnf11i8irl]lrt!ij 

P t . W ŁodZI zł. 3.50 mlesu;czme-Zamlelscowa 6 złotych renumera a. miesIęcznie. - Zagranicą 7 z!otych miesięcznie. - O ł 
. L~)LLA.lNr: ,I .... Wlelb ... \ nlllm~J.fO"'}t iJ;:' .:ttfOUIW ł ~4~ł .. ( . II lCl\.l\,.J .. h ,, ' • • li 

g osze nla ' tfo.." o> SIt - ".p.lIy" NEKROLOGI NAIJESŁANe.: lO 2' .1 .lerl1 milllllehow} • ,,~.lI >. 
• loreczyoo..,e •• slub. p" leIIscle 10 >I. Zamlejrcow. o 00 oroc. UCfłla. o 100 Df~. droi.. ~. CerlIlIJ o. ======:::::::0== 'lfU~ 011/08280 admlOlstr nie odoowl3d. Oro!>oh 10 er PD •• ~'1 .. 8AI. >racy ,rosn '111 ""'!'''. 10 ~ 

II 
Redakcja 1 Administ' aC) a, Piotrkowska ~ 49. II GodzlnV przyi~c, red~kcjl ~ -7 II O~łoszenla kolorowe (mi- I 
Telefony r~dakcit· 27-24.35-43. 3&-44 - - po Dol RękóPIsow nlozamow!o· nimalna Wlelllośł ćwierc 
Telefon administracJi 22-14. - - - - nych nie ZW13ea s·ę. - - . - . strony) 100 p'roc~n~ drotel 

Odnoszeme do domu 30 groszy 

t d 

• ~Za WJdlW11ictwo .Rel)ibUkl· So.z O!lr. od\>. W. Polak. Czcionkami _ReDubliki. .t.ódt. P.otrkows.-a 49. fłocznla: . PiotrkOWSKI 15 ~dlkU)( odp. Józef B,lemiII. 


